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Powrót min. Sapiehy. 


PARYZ, 23. (PAT) Havas. Wczo- 
My) wyjechał minister Sapieha do 
Warszawy. Jak się wyraził ks. Sa- 
ploha do korespondenta „Petit Jour- 
mal*, jest on zupełnie zadowolony ze 
awej podróży, 


Sprawozdanie min. Sapiehy. 
(Od własnego koresp.) 
WARSZAWA, 23. Minister Sa- 
lagi zda Sejmowi sprawę x rezul- 
tów swej podróży do Paryżai Lon- 
dynu na posiedzeńiu komisji zagra- 
Bicznej zwołanej na piątek. 


Aokowania W Ryd 


Bardzo pomyślny zwrot 
w kiərunku pokoju. 
(Od wlasnego koresp.) 
WARSZAWA, 23. Według in- 
Sbrinacji ze źródeł dobrze poinfor- 
*aowanych, zwrot w toku rokowań 
pokojowych jest tak pomyślny, że 
według wszelkiego prawdopodobień- 
wiwa można oczekiwać podpisania 
waktatu pokojowego w ciągu dni 10, 
— AJ 


Dookoła częściowego strajku 
kolejowego. 
(Od własneyo koresp.) 

WARS. AWA, ¿3? Nu zasadzie uchwa- 
ły maszyn tów węzła warszawskiego, dzie 
łaj od 12 w nocy miszyniści węzła tego 
zast wali; strajk jest jednak częścio- 
wy. O 12 i pół w nocy odszedł pociąg do 
Rowicza, a o 6 runo do Zyrardowa. Po- 
ciągi z prawego brzegu Wisiy odchodzą 
Rorma!nie. 

Minister kolei dz$ O godz. 9 rano 
ud»| sę na dworzec giówny 1 zbadał na 
in jcu syluscę oraz wydał zarządzenia, 
mau,;ce na telu utrzymanie ruchu, 

W zwią:ku ziem policji przyprowa« 
&z $ pod eskortą dv pracy tych maszynie 
%iuw, których ad'esy byly jij znane, 

Purowczy w;ruszay do 6-go postes 
Junku pod eskorią policania i żandarma, 


BWiuncgo jednak z uaszynisiów uio are- 
Szłowa O 


WARSZAWA, 24:-Godz. 1 w nocy. 
Aymacja bez zmiany. Strajk częścio- 


wy trwa. Pociągi nie odchodzą nor- 
malnie. 


Poddanie kolei mocy ustaw 
wojennych. 

WARSZAWA, 23. Z powodu 

strajku części - personelu- kolejowe- 


88, czem interesy Państwa są po- 
ważnie zagrożone, wydał Naczelnik 


Państwa w myśl Ustawy z 27 mar- 
6a: 1920 r. „a kolejach w czasie 
wojny“ następujący dekret: Na pod- 
stawie art. 6 Ustawy z dn. 27 mar- 
ca 1920 r. (Dziennik Ustaw nr. 272 
z dn. 27 marca 1920 r. poz. 170) 
wobec grożącego Państwu niebez- 
pieczeństwa podaję wszystkie kole- 
je żelazne jakoteż prywatne mocy 
Ustaw Wojennych. Dekret niniej- 
szy wchodzi w życie z dniem ogło- 
szenia. Wykonanie niniejszego De- 
kretu polecam Ministrowi Spraw 
Wojskowych w porozumieniu z Mi- 
nisterstwem Kolei Żelaznych. 


Warszawa, dn. 23 lutego 1921 r. 
Naczelnik Państwa 

Józef Piłsudski. 

Prezydent Ministrów Witcs. 


Odezwa Rządu w sprawie strajku. 
(Od własnego koresp.) 

WALSZAwA, 23. Rada Ministrów 
wydała odezwę do obywateli w sprawie 
sr.jku k l:jiowego, W odezwie tej wy- 
wuianie stia ku przypisuj : rząd działalnoś: 
ci antypoństwowej agentów i żywiołów 
wrogich I wyraża nadzieję, że naród nie 
zniesie dłużej przeszkód, rzucanych mu na 
drodze jego pochodu i %2 wystąpi przeciw 
tym, którzy prowadzeni na pasku wrogim 
—zayraiają bezpieczeństwu Państwa. W 
W koncu Rząd tiumaczy militaryzację ko- 
icti i motywuje jej konieczność, zaznącza- 
jąc. ġa natychmiast ją cofnie, gdy na ko- 

lejacn dojdzie do uspokojenia uinysłów. 


Pizbiscyt górnośląski. 


Kemisja Międzykoalicyjna a termin 
plebiscytu. 

BYTOM, 23. (PAT) Komisja między 
scjuszu cza w Opolu nie ogłosiła dotych= 
czas urzędownie terminu głosowania. Na 
zapytanie, czy depesza o terminie 20 mar- 
ca i o wspólnem głosowaniu emigrantów 
z mieszkańcami jest prawdziwa, aświad= 
czonu ze strony komisji, że nie można 
temu zaprzeczyć. Dyrekc a kolejowa w Kae 
towicach otrzymała zlecenie zorganizowa- 
nia ruchu kclejowego dla akcji plebiscy= 
towej, przyczem Oznaczono, że plebiscyt 
odbędzie się 20 marca. 


Angija w dalszym ciągu wroga Polsce. 


WARSZAWA, 28. Stanowisko Anglji 
wbrew zapewnienia Lloyd G:orge'a „(wo- 
bec ks. ap że „nie przyczyni sią do 
opóźnienia plebiscytu ani o jeden dzień*, 
pozostało nadal wręcz wrogie dla Polski. 

Jak donosi paryski korespondent 

„Gazety Warsz.*, onegdaj ambasador ane 
gielski lord Hardinge na podstawie otrzy: 
manych instrukcji zażądał od konferencji 
ambasadorów żeby: po pierwsze plebiscyt 
wyznaczony na 20 maica odłożyć i po 
drugie żeby- emigranci głosowali jedna- 
cześnie z mieszzańcami stałymi. 


Piątek 25 b. m. po cenach Zniżonych 


CIOTUNIA 


Kom. w 8 akt. Al. Fredry. 

Wobec tego zakwestjonowania całej 
procedury plebiscytu przez Anglję, przed- 
stawiciel Francji, p. Jules Camoon oświad- 
czył, iż w interesie pokcju europejskiego 
Francja absolutnie sprzeciwia się nowemu 
odraczaniu, 

Sprawa przedstawia się następująco: 
Anglja motywuja swe stanowisko obawą 
pr ed tem, że jeżeli plebiscyt wypadnie 
pomyślnie dla Polski, to Niemcy zbuntnją 
się i mcże przyjść do wybuchu wo ny 
ogólnej. Lloyd Gzorge kilkakrotnie powta- 
rzał Sapiecże w Londynie, %e pragnie po- 
koju za wszelką cenę. 

Jeżeli jednak Anglja obawia się gwał- 
tów niemieckica, to njiepszą taktyką dla 
Niemców będzie kontyduowania dalej sżan- 
tażu. 

ell 


Udział Polski w zastosowaniu Środków 
przymusowych przeciw K.emcom. 


WARSZAWA, 23. Donoszą z Paryża” 
W tutejszych kołach politycznych mówią? 
2e-po poupisaniu traktatu z Francją, istnie- 
je możliwość udziału Polski w zastosowa- 
niu srodków przymusowych przeciw Niem- 
con, w razie ich odmowy wypełnienia żą- 
dań mocarstw sprzymierzonych, 


0 bszprawia litewskie, 
(Od własnego koresp.). 

WARSZAWA, 25, Miunisuowie Spraw 
zagranicznych Polski i Litwy zamienili z 
sobą noty w kwestji bezprawia stosowa: 
nego przez rząd Litewski do Polaków i 
ich majątków na Litwie. Minister litew= 
ski usprawiedliwia się, że wrogi względem 
Polaków dekret nie istnieje. Polskie Mie 
nisterstwo Spraw Zagranicznych, jednak 
ma dowody, żę istnieią na Litwie kowień- 
skiej instrukcje krzywdzące Polaków tak 
moralnie jak materjalnie. 

Ządając ponowne wstrzymania wy- 
konywania prawa z dnia 30 października 
20 r. w stosunku do nieobecnych na Lit- 
wie obywateli połskicir, rząd polski zmue 
Szony jast unrzsdzić w Sposób kategorycz= 
ny, iż opiersjic się obowiązujących wszy- 
stkie narody normach prawa międzynaro- 
dowego czyni rząd litewski odpowiedzial- 
nym za straty wyrządzone obywatelom 
polskim i będzie żądał sprawiedliwego wy- 
nagrodzenia ich“. 


Z konferencji londyńskiej, 


CHORSEA, 23. (PAT) Ridjo. — Na 
wczorajszem posiedzeniu konferencji lon- 
dyńskiej wysłuchano sprawozdania pre- 
mjra greckiego Karagelupulosa © sytua. 
cji w Asji Mniejszej i sprawozdania gen, 
Gouronda o sytuacji wojskowej w Cylicji. 
Konf*rencja odroczyła się do dziś rana, 
W:dług informacji dyplomatycznego ko- 
respondenta „Daily Telegraph", piemjer 
grecki przedstawił szczegó! Owo sytuację 
w Azji Mniejszej jako bardzo korzystną i. 
oświadczył, że siły zbrojne greckie są zu- 
pełnie wystarczające, aby bez pomocy u- 
porać się z kemalistami, 


Kontrpropozycje niemieckie. 


NAUEN, 23. (PAT) Radjo. Do- 
noszą, że sformułowanie niemieckich” 
kontrpropozycji nie będzie gotowe 
przed sobotą. 


Nowy Se'm pruski. 
BERLIN, 23. (PAT) — Skład Sejmu 
pruskiego według ostatecznego wynika 
wyborów przedstawia się następująco: So- 
cjalni demokraci 113 mandatów, centrowe 


tòdi. Czwartek <24 lutego I$żi r. Cena 5 mk. (Ka prosinci 5.20 1.) Nieżyłość pocztewa opiwecna roczaltem. 
Pismo poświęcona sprawie robotników i inteligencji pracującej, 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
nas Od 5 — 7 wieczorem. 


Rękopisów nienadalących się do draku Rodakcja 
Te nie zwraca, GF 
Artykały bez oznaczenia hosorarjum uważane 
eg za bezpłatne. 


Rok I. _ 


CENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem mk, 25,— 
w tekście mk.15.—po tert- 
ście reklamy mk.l0, =,n.e- 
krologi mk. 10—,zwyczgj- 
ne mk 7.00 za wiersz 
potitowy jednołamąwy. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dia pu- =M 
bliczności od 7—9 wiecz. 


Ogłoszenia drobne 2.50 m 
za wyraz, dla poszukuję 
cych pracy 3.— 


codziennie. 


atten al |... 
Ogłluszeoia nadsyłane po 
£. 6 wiecz. 5) proc. drozej 


Konteczekowe P. K. 0.60143 


Sobota 26 o g. 4 pp. po cenach najniż. dla młodzieży 


PAN. DAMAZY 


kom. w 5 akt. J. Bilzińskiego. 


cy 99, nacjonaliści 73, niemiecka partje 
ludowa 57, komuaiści 30, niezawiśli socja= 
liści 28, demokraci 26, partja gospodar- 
cza 4. W ten sposób weszło do Selu 
250 posłów burżuazyjnych i 171 sccali- 
stów, Nowy Sejm zbie.ze się dais 10-g0 
Marca. 


Triest wolnem miastem. 


RZYM, 23. (PAT). Rząd posta- 
nowił ogłosić Trjest wolnem miastem. 


Ograniczenia imigracji do Stanów Zjedn. 


WASZYNGTON, 22. (PAT). Senat * 
przyjął znaczną większością głosów 
ustawą o ograniczeniu imigracji, 

n zna 


że stolicy i z kraju 
Koszlowne wojsko kobiece. 


KRAKOW, 23. Ciągłe rozkazy p. mi- 
nistra spraw wojsk, w szczewóln ści roz- 
kaz M. S. W. Oddział I Sztab. Mr. 16,567 
Org. nakazuje oszczędność, wykorzenić ia 
pasozylnictwą i marnotrawstwa w gospo- 
dare wojskowej, przyczem poleca się re- 
dukcją etatów of cerów, sił kancelaryjnych, 
robotników wiwojskowych zakładach. Tym 
ostatnim zabrania się zaliczania godzin 
nadobowiązkowej pracy, która często mu. 
st być wykonywana, polica stę przyspie- 
szenie demobil zacji, 

Natomiast specjalnymi względami ob: 
darzoną jest Ochotnicza Legja Kobiet 
(„O.ka*), ktora pomimo wyraź .ego rozkazu 
nię jest zdemobilizowana; nadal kobiety w 
mundurach, jedwabnych” pończoszkach i 
lakierkach defilują po Krakowie, przyby- 
wając do Krakowa na podstawie kredylo= 
wanych dokumentów podróży, przez co 
wywołują rozgoryczenie wśród żołnierzy i 
śmiech u publiczności. 

Jak jest faworyzowana O. L, K. świad- 
czy fakt, że koszary Legjonow mialy być 
urządzone ns ll<widaturęi kasę wojskową, 
jednakowoż budownictwo wojskowa do 
tego nieżuzyskało kredytów, natomiast na 
przeróbkę koszar dla O. L. K. na samą 
tylko podłogę wydano przeszło 150,000 
marek, aby tym kaj rysom zsdość uczynić, 
Tymczasem żołnierze ulokowani w Data- 
kach pod „czarnym osłem*, musieli spać 
bez sienpików. W czasie organizacji krak, 
O. L. K. była zmuszona krak, intendeniu- 
ra czynić projskty szyci majlek reformo- 
wych, napierśników, na co krociowe su'ny 
wydano, a koniekcje cywilne musiały 
kształcić się Specjalnie w szyciu „damskich 
uniform”, 

S:jm według „iKurjera Krakowskiego" 
powinien wezwać "Rząd do rozwiązania O. 
L. K, a mundury wydać polrzebującym 
żołnierzom, *którzy często przy raposiach 
codziennych wioszą słuszne skargi, że O, 
L. K. jest wspaniale wyekwipowana i u- 
muudurowana, że otrzymuje po 3 pary 
ponczoch na osobę i t. d, 


O pretensje- Państwa, 


WARSZAWA, 22, (PAT.) Na stutek 
interwencji kół rządowych, w Radzie 
Nadzorczej Banku Kup.ectwa Polsl:.ego 
podjęte zostały kroni celem zabezpie- 
czenia pretensji Skarbu Państwa. 


0 cudzoziemcach. 


WARSZAWA, 22. (PAT). Minister- 
stwo spraw wewnętrznych w najbliższych 
aniach wniesie do Sejmu projekt ustawy 
regulującej kwestję wjazdu i pobytu w 
Polsce cudzoziemców. 


„PRAC A"— 24 futego 195ł 


Listy górnośląskie. 


Bytom, dn. 24 lutego. 

Nie wielki przeciąg Czasu oddziela 
nas od chwil', gdy lud górnośląsai ob- 
jawi światu calmi awą wolę przynale- 
żenia do Macierzy — Rzeczypospolitej 
Polskiej. Wszelkie szocherki, któremi 
chcą Niemcy sfałszować prawdziwą wola 
większości mieszkańców Q. Sląska. oka- 
Żą się zawodne. Nie wiele pomogą za 
drogie pieniądze „zubożałych„ Niemiec 
i z wielkim zachodem sprowadzani pod- 
rabani emigranci. Nastrój całej ludno- 
ści przeciw tym emigrantom jest zupeł- 
nie wrogi. Po wsiach, a zwłaszcza mia- 
stach I miasteczkach w  niezlicconej 
Kczbie zwoływane wisce wypowiadają 
się kategorycznie przeciw głosowaniu 
emigrantów tego samego dnis Go | lud- 
noś5 miejscowa, a nastspnie zapadają 
uchwsły przeciw udzielaniu przez gminy 
fmachów szkolnych na użytek tych nie- 
proszonych gości a Vaterlandu. Już 
niejednokrotnie zaznaczyłem, że Niemcy 
przewidując fatalny dla siebie wynik 
piebiscytu, przygotowuią na wszelki wy- 
padet broń, by gwałtem powetować 
stratę. Ze tak jest istotnie, ża ustawiczne 
rze ome ujswnianie przez prasę hakaty- 
atyczną na Górnym Siąsku dzialalności 
„bojówek” polskich i domniemane gro- 
madzen'a broni przes Komitat plebiscy- 
owy pols:i — jest naprawd? mydleniem 
„czu komisji! międzysojussniczej | chęcią 
wdwrócenia uwagi od swych zbrodni 
czych knowań I zbrojeń na wiel<ą skalę 
— na to są niezliczone przy:łady. 

Ostatniemi czasy socjalistyczna ga- 
zeta „Volkswacht” zdemeskowała znów 
istnienie wielsie| niemieckie! organizacji 
wojakowej, którą utwerzył i kieruje 
znany wóds niemieckich wojsk bałtyc- 
kich por. Rossbach. Formacja ta jest 
utrzymywana Częściowe z funduszów 
rządu niemieckiego, a częściowe na 
koszt wielkich obszarników niemieckich. 
Znaczna część tych zamaskowanych 
tołdaków pruskich porozmieszczana jest 
po wielkich majątkach na Dolnym I 
Środkowym Sląsku. Tu nadchodzą s 
głębi Niemiec wielkie transporty broni. 
Centrami działalności nowej bolówki 
niemieckiej są miasta Wrocław I Namy- 
slów, stąd szwarcuje sią broń na Górny 
Sląsk. 

Nie trzeba przytem mniemać, że 
Niemcy dla swej akcji terorystycznej 
będą czekać piebiscytu. . Przeciwnie raz 
poraz usiłują oni już terąz rozbijać wiece 
polskie. U.brojeni bojowcy niemieccy 
zjawiają się Często bardzo na wiec i 
wykorzystawszy stosowny moment wy- 
wołują awantur, posługując się przy- 
tem bronią. Na tem tle dochodzi jed- 


Szmowisko NPR, 


moóee rządu, 


Przemówi:nie posła Wasz 
kiawicza 


podczas dyskusji nad exposé prezy- 
denta Witosa (18.11), 


(Gireazeacaie.) 


Wysoki Sejmie | 

Sironnictwo moje wyrosło w walce 
o wolność narodową. Robotnicy gor- 
ganizowani pod znakiem narodowym 
wierzyli I wierzą, że tylko własne pań- 
stwo umożliwi swobodny rozwój wszy- 
st«lch sił twórczych narodu i tylko w 
ramach własnego państwa osiągnie klasa 
robotnicza wyzwolenie spółeczne. 

Dlatego w obozie narodowych ro- 
botnisów troska o utrzymanie i ugrun= 
towanie bytu Rzeczypospolitej etała i 
stol na pierwszym planie. 

Zgodnie z tym stanowiskiem wstą- 
piliśmy przed 14 miesiącami do rządu 
p. Snulskiego, nie dlatego, feby to był 
rząd najlepszy, aie dla tego, że wów- 
czas innego lepszego rządu — przy u- 
kładzie sił w Sejmie — stworzyć się nie 
dało. A woina na Wschodzie i walka 
plebiscytowa nie dozwalały na przeciąe 
ganie przesilenia rządowego w nieskoń- 
Czoność, 

Kiedy najazd bolszewicki. zegroził 
Warszawie poparliśmy gorąco raąd koa- 
licyjny. Trzeba było wówczas wzmoc- 
nić front obrony narodowej, chociatby 
kosztem chwilewego esiábienia frontu 


nak nieraz do zadziwiających scen: Oto 
np. w Wierzbiu dn. 14 b. m. na wiec 
polski przybyli bojowcy niemieccy, aby 
go oczywiście rozbić. Mowa jednak 
patrjotyczna komisarza plebiscytowego 
na pow. lubliniecki nietylko uspokoiła 
probujących wywołać awantury . bojowe 
ców, ale u niektórych obudziła nawet 
drzemiące uczucia polskie i cl po wiecu 
zdeklarowali się jako polacy. 

Jest to jeden z wielu bardzo przy- 
kładów, jak powłoka niemiecka pęka na 
Górnym Sląsku, jak stłumiona polskość 
pod tchnieniem wolności ujawnia się 
coraz wyrnć ie } silniej nawet tam, 
gdzie zdawało slg, że poczucie narodo- 
wo zostało do korzeni wyrwane. 


Prasa niemiecka przed niedawiym 
czasem rozpisała się o klęsce polskiej 
przy wyborach komunalnych w Klucz: 
borku. W odpowiedzi na to możemy 
dziś przytoczyć świetne zwycięstwo pol- 
skie w Strzelcach, gdzie Polacy uzy- 
skali blisko 8 '% głosów. 

Na terenie Górnego Sląska zaczyna 
działać Chnrześcijsńskie Zjednoczenie 
Ludowe. Ostatnio nowe stronnictwo 
ustallło swój program o silnem zabar- 
wieniu „dzielnicowem”. Jest to filja 
endecji, która nie śmie tu wystąpić pod 
właściwym szyldem, więc przybrała 
nową nazwę. Na farbowanych lisach 
lud górnośląski prędzej czy później się 
pozna. Endecy, którzy całą parą na 
terenie całego Państwa Polskiego przy- 
fotowują się do priyszłych wyborów 
sejmowych — jak widzimy nie zanied- 
bują też Górnego Sląska, chcąc i tu 


się usadowić mocno. Czy im się to 
powiedzie, okaże to niedaleka — da 
Bóg — przyszłość. 


Slązak. 
=j 


O Górny Sląsku! Dziedzino Piasta! 
Troske serdeczna Twojej Macierzy! 
Trwoga o los twój w duszy jej wzrasta, 
Lecz ona wskutek modlitw twych wierzy, 
Z całą nadzieją, z całą swą troską r 
Na sprawiedliwość zdaje się Boską! 


Staw mężnie czoło naprzeciw Niemca, 
l dobądź w walce sił twych ostatki, 

I wiedz, że żaden wróg, ni rozjemca 
Już ale pozbawi cię twojej matki 

I nie rozerwie 3 Ojczyzną związku 
Powrócisz do nas—powrócisz Sląsku! 


klasowego. W krylycznym dlą państwa 
momencia nie targowaliśmy się wzorem 
ND. I-PPS. o teki i wpływy partyjne. 
Wobec grozy niebezpieczeństwa wezwa- 
liśmy robotników do spełniania obo- 
wiązku względem państwa. Uczynili oni 
więcej, niż wymagały ustawy. Poszli 
do walki jako ochotnicy, złożyli wielkie 
ofiary materjalne. Wykazali, że Ojczyzny 
bronić chcą i potrafią. Jak znaczny był 
napływ ochotników z naszej organizacji, 
tego przykładem może być fa t, że 
jedno tylko biuro werbunkowe Narodo- 
wej Partji Robotniczej w Warszawie do- 
starczyło 2760 ochotników. 


Uzyskać pokój i wygrać 
plebiscyt 


Kiody rząd koalicyjny został roz- 
bity najpierw przez ND., a potam przez 
ustąpienie Daszyńskiego, ani sprawa 
pokoju na Wschodzie, ani sprawa Gór- 
nego Sląska nie były rozatrzygnięte. 
A przecież troska o pokój, góru!e dziś 
nad wszystkiemi innemi zagadnieniami 
naszego życia, a walka o Górny Slęsk 
wymaga wielkiej zwartości i solidarnej 
postawy całego narodu. 

Uważamy za swój obowiązek uczy- 
nić wszystko, aby uzyskać pokój i wy- 
grać plebiscyt. Gdybyśmy dziś rząd o- 
becny obalili, nastąpiłoby długie prze” 
silenie, zabra«łoby na szereg tygodni 
steru, kryzys wewnętrzny osłabiłby na- 
sze stanowisko wobec bolszewików i 
Niemców, co w rezultacie mogloby 
fatalnie odbić się w Rydre | zagrzebać 
sprawę plebiscytową. Dla tego — o ile 


polityka noweśto gabinetu będzie poli- 
tyką nawskroś poi.ojową, a w stosunkach 
wewnętrznych polityką szczerze demo" 
kratyczną, my poparcia temu rządowi 
, UdyGeymy. 
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A Która PILICA. 


Belgija wyrzeka się sekwe- 
stru dóbr niemieckich. 


Prasa szwajcarska zaznacza, że no- 
ta belgijska zrzekająca się sekwestru 
dóbr niemieckich jest znacznie komplet- 
niejsza niż podobna nota angielska, 
Brzmi ona: 

„Rząd belgijski nið ma zamiaru 
sekwestrować dóbr obywateli panstwa 
niemieckiego stosownie do prawa, jakie 
mu przyznaje traktat wersalski, w razie 
gdyby EŃ uchybiły nierozmyślnie 
swym zobowiązaniom. To zrzeczenie 
sią odnosi się do dóbr niemieckich w 
Belgji, w kolonjach i na terytorjach ad- 
ministrowanych przez Belgję*. 


Wewnętrzna sytuacja 


w Hiszpanji. 


Zdawałoby się, że pozostaljąć na 
uboczu w czasie wielkiej wojny H'sz- 
panie miała wszelkie szanse rozwoju i 
powinnaby wyzyskać je na terenie eko- 
nomicznym | polityki zagranicznej. Tym- 
czasem stalo się zgoła przeciwnie. 
Pogrążona w sporach | rozterkach we: 
wnętrznych przecuodsi raz wraz bolesne 
i bezowocne przes lenia gabinetowe, 
rzucające ją bądź ne lewo bądź ku 
skrajnej prawicy, Hiszpania ujrzała sią 
zupelnie osamotniona nie biorąc żadne- 
go udziału w tyciu Eurepy. Pireneje 
staly się rzeczywiścia murem oddziela- 
jącym ją od świata. 

Nadzieje pokładane w rozwiązaniu 
parlamentu w peździerniku s.r. i wno- 
wych wyborach zawiodły. Prasmiana 
gabinetu "była ogromnie na ręką pre- 
mjerowi, dał mu do niej sposobność 
Oporny strajk urzędników skarbowycJ, 
który zacząwszy sią Od ministerstwa 
skarbu rozszerzył się na całe państwo. 
Tylko osobistej Interwencji króla i jego 
popularności zawdzięczać należy zakoń- 
czenie strajku. Jednak minister osarbu 
musiał ustąpić. 

csasu zwolania nowaj lzby 
premjer Dato, siarn się rządzić konsty” 
tucyjaie i poniechał metody „ukazów”, 
której się dotąd trzymał. N.e zadowoli 
to jednak sf:r liberalnyca. Premjer 
Dato przez wprowadzenia niesłychanie 
ostryc8 represji i praw wyjątkowych 
przy rozruchach w Barcelonie lub Sa- 
ragossie ma śmiertelnych wrogów w 
socjalistach i tylko rozlemowi jaki pa- 
nuje w tych ostatnich zawdzięcza, że 
jeszcze utrzymuje się przy władzy. 

Sf:ry aocjsiistycsne zbyt zsjąte są 
obecnie sporem między Ogólną konfe- 
deracją pracy a Związkiem robotniczym 
w sprawie me di 7) e toy zzz „ajka generalnego, kióry 
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Rokowania w wyraz EARERECY a 


Witamy z zadowoleniem oświad- 
czenie pana prezydenta, że w polityce 
zagranicznej głównem zadaniem rządu 
będzie dążenie do ustalenia pokoju i 
szukania dobrych sąsiedzkich stosunków. 
Byliśmy i jesteśmy zwolennikami apra- 
wiedliwego 1 PE Crowego posolu na 
Wschodzie. Chcemy pokoju, któryby 
gwarantował słuszne interesa Polski. 

Wyrażając życzenie  |aknajszyb- 
szego doprowadzenia do końca rokowań 
w Rydze, zastrzegamy się kategorycznie, 
by dla celów, czy to ambicji osobistej, 
czy (o zbytniego pośpiechu nie narażono 
na szwank żywotnych naszych intere- 
sów. Kładziemy szczególny nacisk na 
rozrachunki finansowa | gospodarcze, 
albowiem w tej sprawie zainteresowane 
są szerokie warstwy naszego narodu. 
Domagamy aię zwrotu, tego co nam 
wróg zagrabil. Zwracamy uwagę rządu, 
na konieczność rewindykacji mienia, nie- 
wypłaconych pensji, sum emerytalnych 
należnych robotnikom, kolejarzom i in- 
nym pracownikom — od rządu czy to 
carskiego, czy bolszewickiego. 


Nie zgodzimy się na podział 
Sląska Górnego., 


Dobrze uczynił pan prezydent, że 
poruszył sprawę pogłosek o grożącym 
jakoby podziale prastarej ziemi Siąskiej. 
Godzimy się z oświadczeniem, $ „ta- 
den rząd polski nie potrafi, ani po- 
wziąć takiego zamiaru, ani nawet spo- 
kojnie wysłuchać podobnych propozycji. 
Każdy rząd, któryby to uczynił, zostałby 
słusznie oskarżofy o zdradę kraju i 
zmieciony jednomyślnym odruchem pol- 
skiej opinjt publicznej“. Chcemy z tego 
miejsca wyrazić nadzieję, Ż6 polityka 
gabinatu sójdzie raeczywiście po liaj 
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dzięki odmowie Związku nie odbyt się, 
aby wszelkie wysiłki zwrócić przeciw 
rządowi. Reakcja zwyciężyła pozornie 
na czas jakiś, przewidzieć jednak moni, 
że nie potrwa to dluzo. 


Zjazd premjerów Wielkiej 
Brytanji. 


W mowie tronowej, na otwarsie sesji paz» 
lamentu anglelskiego znajdujemy ustęp, po» 
święcony rozwiązaniu kwestji irlandzkiej oraz 
zapowiedź zjazdu premjerów wszystkich do- 
minjów s 02 brytańskiego. Zjazd teg, 
który dojdzie do skutkn zapewne w miesiączek 
letnich, ma założyć nowe podstawy organizacyj- 
ne pod’ gmach największego imperjum ówiata, 
które już sią nie mieści w starych formach 
państwowych. 

Dominja Wielktej Brytanji tworzą właśeł- 
wie odrębne państwa swiązane m metropolią 
osoby monarchy, poczuciem przynależności do 
wspólnego szczepu, oraz używaniem wspólnego 
języka Z punktu widzenia prawnego nie e4 
one obowiązane do współudziału w wojnach, jakie 
Angija toczy w Huropie iub innych częściach 
świata. Pomlmo tego już w wojnie połudaiowo- 
afrykańskiej (1999—1002 r.) Kanada, Australja i 
Nowozelandja pośpieszyły na wezwania Angłji 
1 okazały jej wydatną pomoc. Nierównie wię- 
eej zrobiły w wojnie Światowej. Na polacu bi 
tow wo Francji walczyły setki tysięcy Kam" 
dyjczyków | Australoayków, a wojskami tudyf- 
skiemi powaliła Angija państwo tureckie. 

Za te wielkie ofiary dominja domagają 
mię od Anglji uregulowania wsajemnego stosua- 
ku na nowych zasadach. W pierwszej połowie 
seezłego wieku Anglija w szk polityce zagra- 
micznej zupełnie się nie krępowała stanowi- 
skiem kolonji. Niczago od nich nie „3dała, 
więc miala względem nich eałkiem wolną rękę. 

Teraz ma być inaczej. Albo domlnja 
otrzymują prawo realnego wapółudziału w po- 
lityce imperium brytańskiego, albo ograniczą 
ten współudział do określonych wypadków, 
przewidzianych w nmowach s rządem iondyś- 
skim. Bezwarunkowo się mle zgodzą na bo, 
ażeby na wyspach Anglji i Sskocji p ndały 
decy sje, które mają obowiąsywać całe imper- 


um 

sn We wszystkich domtinjach objawia się 
dążnosó do uzyskania jeszcze większej samo- 
dzielności i niezależności od rsądu | parlaman tu 
augielskiego. Dążność ta wszakże nie ina w 
stosunku do inetropolji cech rewolucyjnych. 
Tylkajntje ogarnięte są fermentem, do którego 
możu.%y tea przymlotnik stosować. 

Sama Anglja godsi się LE y o Eog 
dominjów, a nawot przybija na niej pieczę 
międzynarodową. Wszak domlnja weczły da 
Ligi Narodów, jako odrębne państwa. Na ra- 
sie wygrywa tylko na tem polityka angielska, 
lecz sprawa ta ma odwrotną stronę, która nie- 
koniecznie może się obrócić na korzyść Anglit 


Plany pangermauistów. 


Prasa francnska udawadnia, 2e boi- 
szewicy moskiewscy służą panon p^- 
litycznym Niemiec. Współudział agen- 
*tów”niem1Ieckich w”propafandzia D0lsze- 
wickiej w Europie jest rzeczą pewną. 
Akcja pozornie bolszewicka i Islamiczna 
w Armenji, Turcji, Azji centralnej i w 
Indjach najzupełniej zgadza się z planem 
pangermanistycznym, ustalonym dawno 
przed wojną. Stan umysłu w. Niemczech 
stał się taki, że nazajutrz po ostatniaj 
konferencji paryskiej, Helfferich, wśpół- 
pracownik i powiernik Wilhelma II od 
lat 25, nio wahał się oświadczyć pu- 


bezwzględnego odrzucenia „„wssclkich 
prasa podziałowych. Robotnik pol- 
ski nie zgodzi się na żadne szacherki i 
targi, gdy chodzi o lud polaki i siemie 
polską. 


0 Wilnc. 


Polityka księcia Sapiehy w sprawie 
wilsńsciej była od początku niefortunną. 
Skoro Zeligowaki wazedł do Wiina, nie 
nalażało oddawać sporu polsko-litaw= 
akiego pod sąd L'gl Narodów. W Lidze 
Narolów nie rozstrzyga aię spraw z 
punktu widzenia sprawiedliwości, lecz z 
punktu widzenia egoistycznych intere- 
sów mocarstw koalicyjnych. Ludność 
wileńska  zadużo  wycierpiała, aby ją 
znów narażać na niepewność i nowa 
kłopoty i ciężary. Wola ludności wis 
leńskiej jest jasna — chce należeć da 
Polski i należy Jej ulatwić złączenie się 
z Rzeczpospolitą, a nie poddawać ją 
plagom plebiscytowym. 


O zmiany na placówkach 
zagraniczaych. 


Solidaryzujemy się z poglądam kol. 
posła Dębskiego co do zmian w Mini- 
sterstwie Spraw Zagranicznych. System 
Protel i nepotyzmu, oddawanie wał: 
nych placówek często ludziom z tytu- 
łami a bez zdolności doprowadziło do 
wielu bardzo gorzkich dla Polski roz- 
strzygniąć. Ustala się w ludzie ooinia, 
że naród zdobywa, a dyplomacja tract. 

Skład Rady portowej w Gdańsku 
jest nie odpowiedni. Przy nominacji 
Rady nie liczono się z żywotnemi inte- 
resami Pomorza i nie uwzględnione 
przedstawicieli klasy pracującej, która 
szczególniej jest zainteresowana w Gdań- 
sku w sprawia emigracji I reemigracji. 
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Komne 


ramowa 


blicznie: „Niemcy nio do płacenia nie 
mają". Pewna wysoka osobistość Euro- 


"PY środkowej, która dzięki swej sytuacji 


może dokładnie śledzić intrygi niemiec- 
ie w Budapeszcie, Sofji, w Bukareszcie 
W Turcji (gdzie pod naporem wzrasta- 


Jącym Kemala i Enver paszy, pozostają- 


tych w ścisłym związku z Berlinem, 
Anglicy zmuszeni są ewakuować zwolna 
linję Bagdadu i są coraz mniej pewni w 
ezopotamji, streściła ogólną akcję 
Pangermanistów w tych słowach: „Tu 
zaczyna sią akcja Hamburg—Bagdad*. 
lua jpm 


histy z Wielkopolski 


Pan Marjan Seyda przeprasza NPR. 
Poznań, w lutym. 

Pose! dr. Marlan Seyda ziawił alę 
w tych dniach w Klubie poselskim NPR. 
w Sejmie i w rozmowie a prezesem 
ilundu, posłem Chądzyńskim, przepra- 
Szal Klub za atak na dr. Wachowiaka. 
Dr. Marian Seyda oświadczył, że był 
źle poinformowany, że nie godził w 

PR. ani osobę dr. Wachowiaka, ala 
rzeczywiście przypuszczał, iż rząd polski 
za daleko zapuścił alię w pertraktacjach 
z Nemcami. 

Dz alo się to po oświadczeniu wi- 
ceminla!rą spraw zagranicznych, Da- 
hrowskiego (endeka), iż dr. Wachow ak 
w , Berlinie supełnie nie przekroczył 
kompetenQji. 

M mo to ristkowy „Kurier Poznań” 
aki” przekręcając oświadczenie przed- 
stawiciele rządu, szkaluje dalej wice- 
ministra dr. Wachowiaka. Tkwi w tem 
system. Chodzi o to, aby jednostki 
ruchliwe, inteligentne, odstraszyć od 


* wspólpracyra ludem, aby NPR. zoatawić 
"bez przywódców. Byliśmy ówiadkarai 


ubtjania Brejskiege, Mańkowskiego, Ci- 
szaka, teras biją w Wachowiaka jako 
przedstawiciela NPR. w rządzie. 

Cnodzi im o to, aby usunąć świad- 
ka z ministeratwa b. dz. pr., które nie- 
Ontrolowana przez rząd wydawało mil- 
jony na zaspokojenie jurnych chuo 
rozmaitych aekaualnych demokratów s 
end:ckiego bardaku. Nie dziwi nas, łe 
„Kurjer Poznański" obniżył się do po- 
zlomu świętomarcińskiaj gamratki, akoro 
na jego czele stoi brat stryjeczny Jul- 
jena Marchlewskiego, adjutanta Lejby 
rockiego. 


Pomoc dla zdemobilizowanych, 


Ponieważ do instytucji społecznych 
tałaszejj się beztermiaowo utlopowani z 
Prośbą o zasiłek w postaci odzieży, bie- 
lizny, pieniędzy ma podróż i t. p., pizaż 
co powstaja wrażenie jakoby władze woj- 
sxOwe Odsyłały bezt urlopowanych do do- 
mu w Stanie opłakaaym, wyjaśnia aię, że 
każdy Żołnierz bezt. urlopowany otrzyma 
je od swego oddziała zap. kompletne u- 
branie (w braku rzeczy cywilnych wydaje 
się mundury wojskowe), żołd na 10 dni 
naprzód, licząc od daia urlopowania, Orsz 
wyżywienie lub pieniądze aa strawne na 
Przeciąg czasu trwania podróży, 

Pozaiem ci żołnierze, którzy nie ma- 
Ji pracy, pozostają jeszcze trzy miesiące 
we fuzmacji zapasowej, w przeciągu zaś 
lego czasu Państwowe Urzędy Pośrednic- 
iwa Pracy wyszukują im zatrudałen.e przez 
relerentów pośr. pracy i Cpieki, którzy są 
uslanowieni we wszystkich oddziałach zg- 


. pasowych (i macierz) oraz w D. O. Genie 


w Łodzi, 


W Zasadzie wszyscy bezt, urlopowani, 
poszukujący pracy, O ile nie oświadczyli, 
że pracę posiadają, wiuni najpierw zgła- 
szać się u ref. P. P, O. w swych oddziz- 
łach zapasowych celem zarejestrowania, 
poczem odsyłani zostają do P. U. P, P., 
który pracę wyszukuje (w Łodzi P. U. P. P. 
Kościuszki 9). 

Ci z pośród bezterminowo uriopo- 
wanych, którzy nie zdeklarowali, że pracę 
posiadają, oraz nie przeszli przez ewiden- 
cię rei. P, P, O. w oddz. zapas. i nie ma- 
lą własnego oddz. zapas, w miejscu swe- 
go pobytu, winni zgłaszać się do ref. pośr. 


Następne losowanie we wtorek dnia 1 marca. 


pracy i opieki w nejbliższym oddziale za- 
pasowym, w Łodzi zaś do r-i P. P. O. 
przy D. O. Genie Ł. Wydział I Sztabu, 
AL Kościuszki 4. 

Niezależnie ol starań władz wojsko- 
wych, uprasza się wszystkie instytucje pu- 
bliczne i prywatne o wspieranie akcji woj- 
skowej, celem przyjścia z pomocą bezter- 
minowo urlopowanym źżołuierzom, w każe 
dym względzie, a przedewszystkiem przez 
iaknajliczniejsze: zgłaszanie posad do P, 


Loterja z wygranymi 
p„Miljonówkamiś, 


Niebawem sprzedawane będą w wo- 
zach tramwajowych, przed kościołami, w 
teatrach, biurach, szkołach, kawiarniach 
i 4 d. bilety aajtańszej loterji, urządzonej 
staraniem pracowników tramwajów łódze 
kich, przy kontroli i współudziale miej 
scowezc Komitetu Plebiscytowego dla Gór- 
nego Siqska. Wypnszczonych będzie 100 
tysięcy biietów po 20 mk. numerowanych, 
opatrzonych ma odwrotnej atronie pieczę- 
ciami Komiietu Piebiscytowego oraz Zw:ąz- 
ku Pracowiików Tram wajowych. Z osią- 
goiętego wpływa 2 mili. mk. połowa, t. i. 
jeden miljon marek pójdzie na wyzwole- 
nie g pruskiej niewoli naszego Sląska, a 
za drugi miljoa zakupionych bsdzie 1,006 
miljonówek, które w kocu marca r. b. 
będą publicznie rozlosowane pomiędzy 
wszystkich posiadaczy biletów. 

Cel podwójnie szlachetny: pepiera- 
my plebiscyt i zasilamy Skarb Państwa 
przez rozlosowanie „miljonówek”, 

Bilety pojedyńcze po mk. 20 lub po 
10 w arkaszach za 200 mk. do nabycia w 
Komitecie Plebiscytawym (Pzzejazd Br. 4, 
w dni powszednie od 10do 2 i od 4 do6, 
w świąteczue od 11 do 1), oraz w kasię 
Kolei Eiektrycznej Łódzkiej przy al Tram- 
wajowaj ar. 6, w dni powszednie sd S-ej 
raao do 9 wiecz. 

Eoia 


Sprawy robotnicze 


Reda Okr. Polak. Zw, Zawo- 
dowych, 

W tych dnisch, w lokalu własnym 
(Gióagna 31) pod przewodnictwem ob. 
Musiaka odbyło się zebranie Rady Okrę= 
gowej PZZ. 

Reprezentowanych było 12 Związków 
Zawodowych przy wspułudsiale posła Mi- 
chalaka, oraz Radnych miasta ob. Maciń- 
akiezo, Pokorskiego i Macińskiej. 
Protokół odbzytano i przyjęta, po- 
czem bias © w organizowaniu Zwią- 
zku Młodzieży Chrześcijańskiej w Łodzi 
mdziala nie brać, 

Następnia posłanowiono zwołeć dwa 
zebzani.: w niedzielę“ 27 b. m. o godz, 3 
po poł. i dla delegatów fabrycznych w 
poniedziałek 28 b. m. o godz. 6 wiecz. 
Na zebraniach tych poseł Waszkiewicz 
zda szczegółowe sprawozdanie w sprawie 
realizacji ustawy o Kasach Chorych. Na 
zebraniu delegatów komisarz Kas Cho- 
rych na m. Łódź wyjaści zebranym usia- 
wę o obowiązkowem ubezpieczeniu na wy- 
padek choroby. 

W sprawie wydawnictwa pisma ty- 
godniowego dia wsi polecoado prezydjum 
Rady porozumieć się z Zarządem Źwiąz- 
ków Zaw. robotników rolnych. 

W „sprawie aprowizacji przyjęto wnio- 
sek posła Michalaka: „Rada Okręgowa P. 
. wzywa posłów NPR., aby dolożyli 
wszelkich starań celem uregulowania spra- 
wy aprowizacyjnej”, 

W sprawie strajku pończoszników 
Rada Oszręgowa PZZ., uznając żąjawia 
pracowników tej gałęzi przemysłu za słu- 
zne, Nważa obecnie aianowisko zaintere- 
sow2nyCh przemysłowców za wrogie wy- 
stąpienie przeciwkc zj klasie pracują- 
cej, rówDające się zerwaniu umowy i za 
wypowiedzenie walki, Rada Okrzgowa P, 
Z. Z. poprze moralnie i matecjalnie straj- 
kujących drogą zbierania składek na ten 
cel pośród robotników we wszystkich ga- 
łęziach przemysłowych. 

W końce upowaźniono Komisję Re- 
wizyjną do przeprowadzenia rewizji ksiąg 
z przedsiębiorstwa prowadzonego przez 
PZZ. Pracewaików Teatralnych, 


nA ZZ —ĄÓ——Z 
We wtorek dnia 22 lutego została wylosowana druga 


MILJONÓOÓWKA „PRAGY” 


która padła na zaświadczenie pożyczki No 2677. 
Pragnący wygrać „Miljonówkę* spleszcie nabyć pożyczkę „Pracg”. 
dk 


i 


Baczność mełalowcy! 


W niedzielę, dn. 27 b, m. o godz. 9 
rano w sali Polsk" Zw. Zaw. odbedzie się 
Ogólne Zebranie członków Zw. M:talow« 
ców Ziednoczenia Zaw. iPolsk:ego. Spra- 
wy ważne, we Ście z8 książeczkami. O li- 
czne i punktualae przybycie prosi Zarząd. 


Robotniczy fabryki Tow, Ak. L. Gryera 
(oddziału tkalni) złożyli Mk. 2815 dia de- 
legata Pol. Zw, Zaw. „Praca* Władysława 
Kubiaska, za dobre prowadzenie spraw we- 
Wnątrz fabryki, chcąc tym sposobem wy- 
nagrodzić mn poniesione w pracy straty, 
Wł, Kubiak całkowitą sumę złożył w Zwiąe 
zku, przeznaczając ją na sirajkujących ro- 
botników fabryk pończoszniczych, postępek 
ten niech posłuży innym za przyklad. 


Wezwanie do delsgatów P. Z, Z. 
„Pracą, 


Niniejszym zwrscamy się z wezwa- 
niem do ogółu delegatów, poborców i 
członków Poł. Zw. Zaw. „Praca”, by o 
wszystkich wymówieniach pracy w fabry- 
kach komumikowalj niezwłocznie w biurze 


Związku, 
u 


W aiedzi:lę dnia 27 lutego b. r. o 
godz. ł0-e] rano odbędzie się zebranie 
Zarządu Głównego Zw, Zaw. „Praca w 
Łodzi ul. Główna 31. Obecność wszyste 
kch członków jest kon:eczna, 


Mały teljeton. 


Jak przemycano do Anglji klej. 
nety x carskiego skaąrbcz? 


Były dyrektor „Daily Heralda" -Meynell 
opowiedział współpracownikowi „Evening Neve”, 
w jaki sposób klejnoty koronne skarboa car- 
akiego były pormang a Rosji sa jego pored- 
nictwom do Anglji. 

Podczas podróży, gdy straż graniczna 
rewidowała jego bagaźe, trzymał on brylanty w 
ustach. Następnie zaś, czując, że łatwo mógł 
podczas rozmowy zdradzić się, że ma cob w 
uetaech, przemycał klejsoty w ezekoladzta, 

Oto podczas podróży przekonał się Mey- 
nell, że w sąsiednim pokoju hotelu znajduje 
się detektyw, — kióry caeka apoeobnośel, by 
Brobić u miego rewizję. Nie wiedząc, gdzie 
schować bezcenne brylanty, wyszedł on s ho- 
telu i zakupił w najbliższym sklepie pudełko 
ezekoladek. Do każdej ZRoKÓLSÓkI: 4 cukierka 
schował jedną perłę, lub brylant, poczem tro- 
gkliwie owinął wszystkie eukierki i pomadki 
w srebrny (alez 

Wróelwszy do awego pokoju, pomysłowy 
przsemytnik carskich klejnotów pozostawił pu- 
dełko z czekoladkemi na stole, a sam wyszedł. 
Po powrocie do domu, ujrzał Meynell, że pu- 
dałko było oglądane, ale detektyw nie enalasł 
w nieni nic podejrzanego. 

Wtedy Meynell opakowa?  pndełko w 
awykły sposób i przesłał je pocztą do Londynu. 
l bez żadnych trudności paczka, zawierająca 
czekoladki z klejnotami koronnemi skarbca ear- 
skiego, doszła do atolicy W. Brytanji. 


Miadomości beżąto 
Kalendarzyk. 


Dzłś Sergjnsza 


Jutro Macieja 
Czwartek 


Wschód słońca, 7 m. 02 
Zachód r 5 m. 25 


Wschód księżyca 8 m. 80 
Zachód s li m. 38 


— Na plebiscyt Robotnicy fabryki 
Teodora St»jzeria złożyli na plebiscyt gár- 
nośląski 2765 Mk. 

— Na ręce Komisarza Minist. Apra- 
wizacit przy Manmistracie m. Łodzi p. H. 
Hurwicz złożył mk. 500 (pięćset) na ple- 
biscył Górnoślsski. 

— Redukcja personelu urzędniczego. 
Na skutek poł;czenia Kom. Rozdz, Chieca 
i Mąki z Wydz. Zaprowjantowaaia prze- 
widywana jest redukcja personela zatru- 
dnionego w sklepach kom'tetowych, które 
wobec nmiedostarczania przez władze apro- 
wizacyjne koutyngente, przynoszą miastu 
znaczny deficyt, Ogółem ma być zwolsio- 
nych okeło 100 pracowników, 


t — 0 rozszerzenie elektrowni. Przy- 
byli do Łodzi z Szwajcari przedstawici:le 
akcjonarjuszów elektrowni łódzkiej w celu 
ustalenia wespół z przedstawicielami władz 
miejskich warunków rozszerzenia tego 
przedsiębiorstwa. 


— Zmiana lokalu P.K. U. Mieszcząca 
się przy ulicy Cegielnianej Nr. 8 Powia- 
towa Komenda Uzupełnień 31 pułku 
Strzelców Kaniowskich na powiat Łódzki 
i Łaski została przeniesiona do nowege 
lokalu przy ml. Piotrkowskiej Nr. 187, 


— W sprawie tymczasowych dowe- 
dów osobistych dla inwalidów. Oxzręgowa 
ekspozytura Sekcji Opieki Min. spraw 
wojskowych, stwierdziła, iż zdarzają się 
wypadki, że komisacjaty policji 'przy wy» 
dawaniu inwalidom wojskowym kartek past- 
portowych (tymczasowe dowody osobiste), 
żądają stwierdzenia przez 2=ch świadków 
identyczności osoby, mimo, iż książeczki 
inwalidzkie zaopatrzone są lotogref ą. 
Fakt ten pociąga za sobą znaczna koszta 
na opłzcenie świadków ze skromnej renty 
inwalidzkiej. Wobec tego Województwe 
poleca pn. Starostom i Komisarzom Rządu, 
by wydali podwładnym komendom policji 
oraz urzędom gminnym, rozkaz mieczyniel 
nia tego rodzaju trndności. Jeżeliby za- 
w poszczególnych wypaśkach dla zapobieś 
żenia ewentualzym nadażyciom, zachodzi- 
ła koniecznuść stwierdzenia identycznośce 
danej cs by, zależy odnosne dochodzenia 
przeprowadzić z urzędu, w sposób, któryby 
sl narażał inwalidy ma jakiekolwiek 

oszta, 


— ZT.R $. W. XI posiedzenie See 
kcji Polonistycznej a referatem p. Asgu- 
styny Wolaaowskiej pt „Uwagi nad pru- 
gramem podbudowy, język polski* odbę- 
dzie s'ę dzisiaj we czwartek dn, 24 lute. 
go b. r. o godz. 8.30 wiecz, w lokalu T. 
N. S. W, Aieie Kościeszki 17. 


— Słuszna kara, Wczoraj Komende 
pelicji panstwowej zamknęła i opieczęta” 
wała lokal restauracji w hotelu Mantsufis, 
przy ul. Zachodniej, prowadzocy przez p. 
Ronke. Zamknięcie nastąpiło skutkiem 
tego, ż3 p. Ronke nie przestrzegał godzin 
policyjnych i sprzedzwał trunki alkoholo- 
we, posiadając koncesję tylko na prowa- 
dzenie jadłodajni i to do 1 stycznia, Polie 
cja sporządziła protokół, celem pociągnię= 
cia p. Ronkego do ośpowiedzialności, 


— Sprostowanie. We wczorajszym 
NUMETZE stacy” w sprawozdania z Sej- 
mu, przy nazwisku posła Federowicza, ad- 
tora wniosku o volum zaulania dla Rząda, 
mylnie podane zustały iniciały NPR=wine 
no być KPK (Klub Pracy Keastytucyjnej), 
co niniejszym prostujemy, 

wem |—=zgg 


Z życi orgmnizucji N.PR. 


Zchrznie Zarządu KPR, 


W piątek dn. 25 b. m. o gods. 
7 wiecz. odbędzie się zebranie Za- 
rządu. 

Do Dzielnio i Kół MPR. 


Sekretarjat NPR. (Piotrkowska 91) 
wzywa  Dzieldice i Koła d»  jaknai- 
wcześniejsz"go składania wykazów człon- 
kowi:kich, oraz Starych legitymacji dla ra- 
miany ich na ncwe (trzyletnie). 

Sekretarjat czynny codriennie (prócz 
świąt I niedziel) od godziny 5—8 wiecz. 
Baczność, członkowie Dzielni. 

cy Bałuckiej, 

W niedzielę odbędzie się zebranie 
wszystkich członków 0 godz. 8 pa poł. 
Konisczna obecność wszystkica członków. 
Sprawy ważne. Obecni też beig poslowie 
i radni. 

Przy nl. Franciszkańskiej 33 w so- 
botę odbędzie się zebranie Zarządu Dziele 
nicy Bałuckiej o godz. 7 wieczorem. 


Baczność! NPR. w Koństan= 
tynowie. 

Wiec w Konstantynowie odbę- 

dzie się dopiero 6 marca, gdyż dn. 


27 lutego posłowie są zajęci. 
RZEZI PSZ 


„P RAC A? — 24 lulego izi! r. 


Tentr, muzyka I sztuka, 
Teatr Miejski. 


Dzisiaj Teatr Miejski daje dramat w 
8 aktach Z. Wojnarowskiej pt. „Noc”. 

Jutro słoneczna „Ciotunia* Al. Fre- 
dhy po ras pierwszy po cenach zniżonych 
w JI obsadzie, 

W sobotę o godz, 4 dla młodzieży 
„fan Damazy* sarmacka komedja J. Bii- 
zidźkiego z dyr. Zelwerowiczem w roli 
wtulowej, wiecz. zaś „Chory z urojenia’ 
Molicra okraszony śpiewem 4 tańcami. 


e] 


2 Rady Miejskiej. 


„Ja—Prezydjum”. 


W „żydowskiej* (Jak zwykł Radę 
bYiejską nazywać organ kamieniczników i 
dctywotes— „kKozwój*) — w „żydowskiej 
Ruzie“ od dłuższego czasu ławy r. ły- 
dów nacjonalistów zgodnie z zapowiedzią 
r Jarbiuma, dotąd świecą pustkami, Rada 
jednak (funkcjonuje i bodaj uikt tego 
mle zauważa, 

Nientórzy jednak sadał poczymają 
ji węskaić za „wiszawi* r. Helmana i 
i czrównaną wymową r, Jaibluma, którzy 
airacili wyjątkowo sprzyjającą Gkazję do 
p-pizania się niąwłaśnie wczoraj—przy de- 
balach nad anlysemityzmem Wydziału 
Sukolnictwa. 

Zuwózięczamy to w wielkiej miecze 
p. star ście Reimiszewskiemu, który jako 
„rzewodii czący, Ofisrował się „konflikt 
mia,odeić”; atoli dyplomatyczne zabiegi 
iko Tiai Ue osiągnęły zamierzone- 
go Cc:.lu, 


W braku tamtych więc Radę Miej- 


aką narazie bawi r. Rapalski, który prze- 
wodnicząc, mówi o sobie stale i przy ka- 
żdej okazji: ja—prezydjum. 


Nowe pożyczki. 


Po zatwierdzeniu prawie bez dyskue 
sji przedłożonych przez Magistrat prze- 
kroczeń budżetowych za rok administra- 
cyjny 1019—20, Rada uchwaliła zacią- 
gnienie od Rządu 2 pożyczek: marek 
8,550,000 na pokrycie wydatków, związa- 
nych z wypłatą za rok ub. 18-ej pensji 
pracownikom miejskim, oraz marek. 
34 80,000 na pokrycie zwiększonych kosze 
tów utrzymania tychże pracowników. 


 Uniowinnienie ławnika, 


Wysłuchano wreszcie sprawozdania 
komisji specjalnej o zajściach w młynie 
Leszczyńskiego w Koninie, gdzie w swoe 
im czase wynikł zatarg pomiędzy ławni- 
kiem Magistratu p. Wajsem, a vrzędni- 
kiem Województwa Łódzkiego p. Pola- 
kiem, w związku z ząopatrywaniem w mą” 
kę ludności naszego miasta, 

Zachowanie się p, ławnika w konfli- 
kcie Rada uważa za usprawiedliwione, 
tymniemniej jednak za pożyteczniejszy dla 
gospodarki miejskiej, zgodnie z wnioskiem 
r. Jaranowskiego, uważa stały pobyt jego 
w zachwaszczonym wydziale, niż wyjazdy 
na prowincję, i pilnowanie tego drzewa, 
które tu leży na placach miejskich, za- 
miast oglądania w czasie wędrówek drzew, 
rosnących w cudzych lasach. 


Wydział Kultury i Oświaty. 


Po wyczerpadiu spraw bieżących, za- 
kończono wczoraj drugie czytanie budże- 
tu Wydzialu Opieki Społecznej, poczem 
Rada przystąpija do: debaty ogólnej nad 
budżetem Wydziału Szkolnictwa, który w 


związku z rozszerzeniem się stale zakre» 
sów działalności, ma być przemianowany, 
zgodnie z wnioskiem komisji, na Wydział 
Kultury i Oświaty. 

Z przemówień relerentów okazuje Się, 
że w Łodzi obecnie uczęszcza do szkół prze- 
szło pięćdziesiąt tysięcy dziatwy i jak- 
kolwiek szkolnictwo nie stoi jeszcze na 
należytym poziomie, to przyczyn szukać 
należy poza Magistratem — w warunkach 
ogólnej natury. 


Stara piosenka, 


Poza referentami zabierali głos tylko 
dwaj przedstawiciele „mniejszości*. 

Sjoniste Holenderski mozolnie i dłu- 
go odczytywał mozolnie wypracowane o- 
świadczenie, Że robotnicza ludność żydow- 
ska jest pozbawiona nauki w języku oj- 
czystym. Bundowiec Lichtenstein, przyta- 
czając liczne cytaty znanych i nieznanych 
powag naukowych, dowodzi, że język ży- 
dowski nie jest żargonem, że szkoła win- 
na dziecku zastąpić dom rodzinny, że tyl- 
ko szkoły łódzkie pozbawione są wykładu 
w żargonie i w końcu swych wywodów 
obiecuje Magistratowi swe poparcie, o ile 
ten wprowadzi w życie zgłoszone postu- 
laty w szkolnictwie. 

Rada narazie na te wywody nie rea- 
gowała. 


| = | 


Z giełdy warszawskiej. 


Ruble carskie 100—430. 
Ruble carskie 600—460. 
Dolary St. Zj. 880—805. 
Franki franc. 61—59. 

Marki niemieckie 14—13.50, 


N. 54 


Komunikat. 


, Za pośrednictwem naczelnika 
Departamentu Przemysłowego p. A. 
Grochowskiego wpłynęło do kasy 
Komitetu Plebiscytowego 

Mk. 1.000.000.— 
od Krajowego Związku Przemysła 
Włókienniczego, Związku właścicieli 
farbiarń zarobkowych i Stowarzy- 
szenia Właścicieli wykończalń i far- 
biarń. | 


Wyżej wymienione Związki i 


Stowarzyszenia złożyły w miesiącu 
bieżącym już dwa miljony marek, 
za co Komitet Plebiscytowy Okręgu 
Łódzkiego składa ofiarodawcom ser- 
deczne podziękowanie. 


W MINISTERJ UM. 
Do reforenta ministorjaluogo przychodzi 
potent | przodntawiając swą prośbę szepcze 
mu do ucha, Bofuorent się żnohnąt: 


— Co pan gada do ucha, gadaj pan do 


roki.. 
"PAM" 

len sam potont, usliczony a doświadcza: 
niom, posyła adwokata do urządnika kancołs- 
ryjuogo w aprnwie przyspieszania sprawya 
O: adwokat uałącza do aktów 100 mar- 

wko. — 

tą Szkoda, 40 pan taki stary adwokat — 
Irytuje się urzędnik, a jeszoze nio zna pam 
akali steimplowoj, Ma. 


ZE SLUBNEJ MOWY PASTOBA BWANQGIK- 
LICKIRBGO, 
(Autentyczne) 

Ty, pavio młody, skoczyłeś cięńką walką, 
anni rm dobłtać sią abscnego, zaszczytnego fba- 
nowiska. Ty zaś, panno młodu, mając boga- 
tych rodziców, .znajduwałaś sto od duwna w 
błogoslawionym sinułe... 


Eino „DOLINA. SZW.AIJCA.[RSELAK UL Sienkiewicza 40. 


Mzis! 


Braimat amerykański w 6-ciu ak- 
łach, osnuty na tle życia poszuki- 
waczy złota, i życia Kowboyi p.t. 


y O 


Siam] 
pm 
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Wielka sensacja !!! 
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Dziś! 


KOBIETA i ZLOTO 


3 ASEITA  TRCZEMJIBZAKI TL. 


do właścicieli i administratorów domów. 


Na mocy $8 9 statutu z dnia 25 sierpnia 1920 o jednorazowym 
nadzwyczajnym podatku na cele obrony Państwa, Magistrat m. Ło- 
dzi wzywa właścicieli i administratorów domów, by niezwłoczne 
nia odebrali we właściwych omisarjatach Policji Państwowej 
m. Łodzi formularze, przeznaczona na wykazy mieszkańców, i by, 
po dokładnem wypełnieniu tych formularzy, złożyli je w tychże Ko- 
misarjatach w 6©iągu 14 dni od daty niniejszego ogłoszenia. 

Dokonywany na zasadzie tych wykazów spis mieszkańców ma 
objąć całą ludność miasta w ten sposób, że na wykazach mają być 
wymieniona wszystkie osoby, utrzymujące się samodzielnie lub za- 
robkujące, t. j. zarówno głowy rodzin, jak i zarobkujący członkowie 
rodziny, a nadto osoby, które znajdują się w stosunku służbowym $ 
do posiadaczy mieszkań i u nich zamieszkują, jak np. subjekci, se- 
kretarze, guwernantki, bony, służba domowa i t. p., wreszcie sub- 
bkatorzy. 

Dalszych informacji i wyjaśnień w razie potrzeby, udzieli Od- 
dział Podatkowy Magistratu przy Placu Wolności Nr. 2 (front, I pię- 
tro, pokój Nr. 6). 

Wzywając właściciełi i administratorów domów do sumiennego 
i miezwłocznego wypełnienia formularzy, Magistrat odwołuje się 
jednocześnie do ©sótu mieszaańców miasta, aby ułatwili pracę 
właścicielom lub rządcom domów przez chę .nio i zupełnie di- 
kłzdne udzielanie połezelnoch danych. 

MAGISTRAT m. ŁODZI 
Prezydent (—) RZEWSKI. 
E masą 


Ogłoszenia d obne. 
A. A. A. Kojyję obie 


derobę, futra, bieliznę I różne 

spr ęty domowe, płace najlepiej 

Wólczańaka 48, m. 8, Chrzanowicz, 
mebie, 


A. A. Kupuje gardero- 
bę, bleliznę, futra, maszyny do 
azycia, dywany, płacę najlepiej, 
Benedykta 28, m. ią, parter, ta- 
zolk. 402-30 


pernesink Antoni zagubił zb, 
od paazportu, wydaną z (br. 
Okra 669—3 
pz: Antonina zagubiła pasz- 
port niemiecki, wydany w 
Loisi. 708—3 


B Łódź, dala 21 lutego 1921 r. 
DIOE SEEE AS ISA WRKT 
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m ke | 
i Sklep komisowy § 


fi TY LIJE DEDAS i 
: Pictrkowe' a Ne 105 
j w podwórzu lewa oficyna 2 piętro przyj- 


ZET 


j komis róż dzaju to oraz TA 
muje w komis różnego rodzaju towary A 


| kupuję za gotówkę, ma do sprzedania po 
| cenach nizkich: garderobę damską i męską. (jj 
towary bławatne oraz meble, 


| 
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Wycarca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. 


Górnoślązacy, 


którzy opuścili teren plebiscytowy po 1-ym paździer- 


nika 1920 roku. 


Jeżeli nie macie jeszcze czerwonej 


lub zielonej legitymacji, a na listę głosowania je- 


steście zapisani, musicie natychmiast 
do Komitetu Parytetycznego gminy, W 


robić prośbę 
tórej jesteś- 


cie zapisani na listę, w myś! rozporządzenia Komisji 
Mędzysojuszniczej w Opolu. 

Formularze do tych próśb otrzymacie w Komite- 
cte Plebiscytowym, Okręgu Łódzkiego, Przejazd Ne 4, 
1-sze piętro. 


| TIE WOJNE DÓE OK ZANE DEO OPIN BE RCOEOBCK CRY 


ra 7 
Jinis Stanist"w zagibii ie- 
* głtymacją ebłebową, wydaną 
na G osób, 1 kartę węglową £ 
magistratu. 713—1 
p 
oto 


Do sprzedania mara 
pluszowa bordo, 2 kołdry pluszo0= 
wa bordo I łużeczko żelazne dzie- 
cinne, ul. Rybna M 15, I piętro, 
Nowakowski. aind 
iota Seweryn zagnbit paszport 
F miemieoki, oraz kart} powoła- 
nia, wydaną z P. K. U. 711—8 
i: GU Anna RPA pasz- 
ort rosyjski, wyd'ny w 
Chojnach. yi 1U8—3 
TTajdok Tomasz frapubił pism- 
port niemiocki, wydany w 
Łodzi 745—3 
Je, Władysaiaw zagubił 
kartę urlopową, wydaną w 


Krakowie, 707—1 
3 meblo, garderobę, 
Kupuję bieliznę, futra, dy= 


wany, maszyny do szycia. ! łacę 
najlapiej. 


ta 19, w sklepie. 


Krawiec wojskowy 
Sz. Feldlnufer (nL Piotrkow- 
ska 66), wykonywa tanio i solid- 
nie wszcikie roboty w zakres 
krawiectwa wojskowego i cywil- 
nego wchodzące. 


628—15 


dłoczono w drukarni „Praca* Przejazd 8. 


Wajnrejch, Benedyk=. 


WEKA Walenty zagubił do- 
wód osobisty, wydany w 
Komendzie Policji Państwowej. 
agllk Wojciech zagubił pasz- 
poit niemiecki, wydany w 
Łodzi. 622—3 
Nowak Bronisława zagubiła ker- 
dï tę od paszportu, książeczkę 
deputatową i kartkę oń doktora, 
wydane z fabryki Ieintzcl I Ku- 
pitzer w Widzewie. 642—2 
()s'elkt Brzniaław zagubił kartę 
+ od paszportu, wydaną z fa- 
bryki Gajera. 720—3 


Prosta droga! 


Na, wybór, nzjtań* 
sze źródło liurtowo-letalicznie 
masnutaktara: Fłótna, tykł. jrościo= 
lowe, na ubrania I spodnie, weł- 
n'ane I kamgarowa, damskie we- 
tenki, szewioty, batysty, błelizna, 
pończochy, nict l galantsijs, U- 
bienia, palta męskie damskie, 
dziecinne I obuwie, Poleca clirze= 
ác j ńska składnica towa:owa pod 
firmą sJ'rmorx Łodzii'l 
Bronirław Jagoda, Piotrkowska 44, 


Pralnia chemiczna 


adwniej „H. Szalc”%, została o- 
becnle n*byta przez 8, Feldl"tu- 
fera, Łódź, ul. W:chodnia % 57 
poleca się "uwadze publiczności, 
Powierzone obstalunki wykony- 
wa tanio I solidnie, 


| USUN Józef zagubił paszport 
niemiecki, wydany w Łotzi. 
711—3 


powzetny chłopiec na praxt; ką 
do śłusarni, Pomorska 5, 
nA AAA CI ww 
Giekała Stanislaw zapulił pzsz- 


p'rt niemiecki i dwie konir'4- 
ki deputatowe z fubr. Scheiblera 


Cizymański Zygmunt zagubił pa- 
azjorų ntemieckl, wydany w 
dzi, = 678—3 

Jkra zion portfel z pewną eu- 
mą pieniędzy przy culebie w 

piekarni Rubina przy ulicy Puste] 

NÑ 9, tegltymację, wydarą przez 

Zarząd policii p ństwowe, kon- 

nego oddzlału, Władysław Jan- 

czvk. 619-2 


(Wójcik Edward zagubił kaitę 


tr urlop.wą i portfel « pewną 
kwo'ą pleniędzy. 078—8 
W”:*sstv Jeżewski zagubił 


portfel z d kumentatml I pio- 
niędzmi w okolicy przystanku 
Radogoszcz. Ffawkuwy 7nalazca 


zatrzyma gotówkę, a papiery l 
dokumenty zechce oddoć pod a- 
dresem: Łódź, Piotrkowska 211, 
kpt. Rutkowski, 

itcowski Stanisław zagubił 
Y legitymację chlebową. na 1 
osobę. 


712—1 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ 


